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W IADOM OŚCI K R A JO W E .
R Z Ą D  N A R Ó D  O W Y.

Z w a ż y w s z y  po t r z e b ę  u ż y c i a  c ałe j  s i ł y  nar odowej  , dla  
s t a n o w c z e g o  wyparc i a n i e p r z y j a c i e l a  z z i e m i  o j c z y s t e j , —  
s tanowi  co n a s t ę p u j e :

A r t y k u ł  I. Ostatni a r e z e r w a ,  jaka p o s t a n o w i e n i e m  
n a s zć m  z dnia 17 Lu t e g o  r. b.  us ta nowi on a z o s t a ł a ,  j e s t  
z woł ana  pod t y t u ł o m  P o s p o l i t e g o  R u s z e n i a .

Art .  2 .  W s z y s c y  p r z e t o ,  od  w i e k u  17 do 5 0  l a t ,  na* 
l ez ą  do t e go  P o s p o l i t e g o  R u s z e n i a :  sz lachta i c z y n s z o w n i -
c y  . k t ó r z y  są w s t an ie  w k o n i e  z a o p a t r z y ć  s i ę ,  t w o r zy ć  
b ę d ą  j az dę  ; w s z y s c y  inni  s k ł a d a ć  b ęd ą  p i e ch ot ę .  U z b r o ­
j e n i e  jazdy s k ł ad a  s i ę  z pi ki ,  pa ł asza  l ub  p i s t o l e tu  ; p i e ­
c h o t y :  z k o s y  l ub  p i k i ,  i s t r ze l by  kt o  ją pos iada .

Al t. 3 .  Rząd Na r od ow y m i a n u j e  w każ  d e m W o j e w ó d z ­
t wie  D o w ó d z c ę  P o s p o l i t e g o  R u s z e n i a .  T e n  zaś mi anuj e  
D o w ó d z c ó w  o b w o d o w y c h ,  p o w i a t o w y c h  i p a r af i a l n yc h ,  i 
or gani zu je  s t o s o w n i e  do p o s t a n o w i e ń  z dni a 2 ,  3  i 7 G r u ­
dni a i S 30  r.

Art .  4 .  K o m i s y a  Rz ą d o w a  W o jn y  doda of ice ró w do p o ­
m o c y  D o w ó d z c o m  w o j e w ó d z k i m  i o b w o d o w y m  w mi arę  m o ­
ż n oś c i .

A l t .  5.  P r z y  k a ź d ć i n  paraf ia lnćm powst ani u b ę d z i e  
K a p ł a n ,  P r o b o s z c z  lub W i k a r y ,  s t o s o w n i e  do w y b o r u  Do-  
w ó d zc y  paraf ia lnego .

Art .  6 .  L ud I z r a e l s k i  n i e  jes t  w yj ę t y  o d  P o s p o l i t e g o
R u s z e n i a .

Art .  7.  P o s p o l i t e  R u sz e n i a  zbierają  s i ę  w m i e j s c ac h ,  
p r z e z  s w y c h  r e s p e c t i v e  D o w ó d z c ó w  w s k a z a n y c h ,  b ą d ź  na 
i c h  r o z k a z ,  bądz  na znak  al armu.

A r t .  8- W s z e l k ą  z d o b y ć *  na  n i e p r z y j a c i e l u ,  w o l n o  
b ę d z i e  z d o b y w c y  z a t r z y m a ć  d l a  s i e b i e .

Art.  9 .  N ag r o d y  dla o d z n ac z aj ą cy c h s i ę  w s z e re g ac h  
P o s p o l i t e g o  R u s z e n i a ,  i dla k a l e k ó w  s k u t k i e m  o d n i e s i o ­
n y c h  r a n ,  równie?,  i dla wdów po p o l e g ł y c h ,  b ę d ą  te  s a ­
m e  , j ak i e  dla wojs ka  są p r z e p i s a n e .

A r t .  1 0 .  K a? ,d y , od  m o m e n t u  po wo ła ni a  do c z y n n e g o  
uż yc ia  w P o s p o l i t e m  R u s z e n i u ,  j e s t  ż o ł n i e r z e m .  Ka?,dy 
w y k r a c z a j ą c y ,  o d d a ny  b ę d z i e  pod Sąd W o j e n n y .  N i e s l a -  
wający do P o s p o l i t e g o  R u s z e n i a ,  uw aż an y  b ę d z i e  j a ko  
u k ry w a j ą c y  ai ę  p r z e d  p o p i s e m  w o j s ko wy m .  Zas , o p u ­
sz cz aj ąc y  s z e r e g i  P o s p o l i t e g o  R u sz e n i a  , jako  d e z e r t e r  k a ­
rany b ę d z i e .  W y s t ę p k i  pr z ec iw k ar n oś c i  w o j s k o w e j ,  k a ­
rane  b ęd ą  p o d ł u g  prawa k a r n e g o  w o j s k o w e g o .

Art .  11 .  Ka żd y  n a l e żą c y  do P o s p o l i t e g o  R u s z e n i a ,  p o ­
w i n i e n  m i e ć  ż y w n o ś ć  na dni  ośm.

Art .  1 2 .  K o m i s y a  Rz ądowa W o j n y  wy da p o t r z e b n e  i n-  
s t r u k e y e ,  d o t y c z ą c e  d a l s z e g o  r o z w in ię c i a  s i ę  P o s p o l i t e g o  
R u sz en ia .

Art .  13 .  W z g l ę d e m  P o s p o l i t e g o  R u s z e n i a  w S t o l i c y ,  
o d d z i e l n e  w y j d z i e  p o s t a n o w i e n i e .

W y k o n a n i e  n i n i e j s z e g o  p o s t a n o w i e n i a ,  k t ó r e g o  o g ł o ­
s z e n i e  przez  s p i e s z n i e  r o z e s ł a n e  o k ó l n i k i ,  jako też  i z a m ­
bon , n i e m n i e j  jak i sa ma orga ni zac ya  P o s p o l i t e g o  R u s z e ­
nia ,  ma n at y c h m i a s t  n as t ąp i ć ,  —  pol eca  s i ę  K o m i s y i  R z ą ­
do wej  Sp raw W e w n ę t r z n y c h  i P o l i c y i  , t u d z i e ż  W o j n y .

w Wa rs z awi e  dni a 2 l  Cz er wc a 1831 r.
( T u  p o d p i s y . )

O d e z w a  J e n e r a ł a  D o w ó d z c y  G w a r d y i  Narodowe") i  S tr a -  
&y Bezpieczeństwa m ias ta  s to łecznego  t f 'a r s z a w y ,  

G w a r d y o  N a r o d o w a ,  O b y w a t e l e !  
S t r a ż . y  B e z p i e c z e ń s t w a !
S z a n o w n a  L u d n o ś c i  S t o l i c y !

Z c zu c i e m  , u f n o śc ią  , n i e  m n i e j s z y m  s z a c u n k u  w y r a ­
z e m  , do was m i e s z k a ń c y  s t ar o ży t ne j  i w s p ó l n i e  nain d r o ­
giej  W a r s z a w y ,  g ł o s  mój  p o d n o s z ę ;  g ł o s  zai s te  p o d wó j n i e  
o j c z y s t y ,  bo m się i ja tu w ś r ó d  was u r o d z i ł ;  g ł o s  n i e  s tra­
cony  , bo go u s ł y s z ą ,  ci s a m i ,  lub t y c h  p o t o m k o w i e ,  Któ­
rzy s i ę  t y l e k r o ć  w r ó ż n y c h  kraju p r z y g o d a c h ,  a m i a n o w i -  
c ie  i n i e  tak dawno j e s z c z e ,  za w i e k o p o m n y c h  K o ś c i u s z k i  
c z a s ó w ,  r ó w n i e  d z i e l n ć t n  w i e l k i e g o  C zwa rt ku  p o w s t a n i e m ,
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j a k  n i emn ie j  mężną  murów tych p r zec iwko  l i c znym  dwóch |  
inocar zów za s t ępom , ob ron ą  wsławi l i .  Powiedzmy  zaś t e ­
m u  , j e że l i by  b y ł  wśród  n a s ,  co w ą t p i ę ,  jaki  du li lęki i-  
w y ,  iż wówczas War s zaw a ,  za ledwie by ł a  w po łowie  tak 
jak dzisiaj  l u d n ą ,  n i e  mia ł a  tej z am oż no śc i ,  ani  tak wo- 
j enn i ezo  p r zygo t owan ych  szańców , ani  tych wewnę t r znych  
z a p ó r ,  b a i y k a d ,  w s t rz e ln i ce  p r z y b r an y ch  gmachów,  nic 
mia ło  to m ia s t o ,  co większa lak po rząd n i e  i sz czytn i e  uor  
ganizowanej  Narodowej  Gwa idy i  , n ie  m i a ło  t y lu  i tak 
ś m ia ł y c h  mieszkańców , k tó r zy ,  lubo otoczeni  legionami  
s ł uża l ców despo tyz mu  i s zp i e go s tw a ,  p r zeci eż  tak czyn.  
n i e ,  z r ęczn ie  i s k u t ec z n i e  wspar l i  popęd pal ryo lycznój  
m ł o d z i e ż y ,  nocy 29  L i s t o p ad a ,  i z apewni l i  jej  zwycięztwo 
nad zd u m i a ł e m  , j ak wówczas s i l nem j e sz cze ,  wyp ocz ę ­
tym , p e t  nem życ i a ,  i zasobów obcem żol  dact  weni . __  Do
tak i ch  mi to obywa te l i  , do t ak  boh a t e r s k i e go  ludu w ie l ­
k iego  i p i ę kne go  g rodu t e g o ,  do tej to W ar s za w y ,  która  
swą wa l ecz no śc i ą ,  w y t rw a ło śc i ą  ducha i p e ł n y m  ognia pa- 
t i y o ty z m e m  , j uż  sobie  E u r op e j s ką  i h i s t o ryczną  z jedna ł a  
s ł a w ę ,  dzis mi z z a sz czy t e m,  k tó r y  ocen iać  u mi e m,  p r ze  
mawiać  przychodzi .

Do bron i brac ia  ! rin oręża ! J ak i e  kto posiada lub 
mi eć  (noże żelazo w imie  B o g a ,  bo su m ie nn e j  Sprawy,  
w imie  n a jd r o ż s z e ,  bo o j c z y z n y ,  podn i e s ione  i użyt e  g r o ­
źny m się wrogom s t a n i e ,  i albo mu winy zarozumia ło śc i  
oszczędzi  albo wiirę ś l epego  zuchwals twa uka rze .

Wszakże  Rząd Narodowy , nie dla t e g o ,  aby ojczyźnie  
r z eczywi śc ie  większe t or az  , jak w począ tku  ch lubne j  r e ­
w o lu c j i  naszej  groziło,  n i e b e z p i e c z e ń s t w a , bo pr zec iwn ie  
n iezwalczonego  wojsko naszego męzlwo , jak n i em n ie j  w y ­
t rwa ło ść  na rodu  w Se jm ie  ob j awiana ,  wiel e  już dokona  
ł y  , i rz ec  można k r o k i e m  o lb r zyma  do m e t y  od rodzen ia  
się naszego p r z yb l i ż y ł y .  Lecz w ła śn i e  z powodu ,  Że św ię ­
ta  spr awa  o jczyzny  od Wis ły  , aż do B a ł t y k u  , oil N i emna  
do Wil i i ,  I r j untif odctonić poo/.yoa,  a n i e p rz y j ac ió ł  potvsty- 
d zo ny ch  u p ó r ,  i zaciętość do rozpaczy p r z y w o d z i ;  usi ło- 
wania  z ems ty  po dwa ja ,  p r z e m y s ł  w użyciu  ś rodk ów  p rę d '  
k i ego  z nami  sko ńczen i a  podn ieca ;  z ł y c h  mówię p r zyczyn 
Rząd  p r zez o r ny  , n ak aza ł  ogólne  p o w s t a n i e , czyl i  tak d a ­
wniej  zwane pospol i te  t u szen ie .  W sp a r t e  tą rażą l i c znem 
i w wojnę wprawionem w o j s k i e m ,  w sposób  pomocniczy 
l i n i owym fa l angom P o l s k i m ,  dz i a ł ać  ono będz ie  s k u t e ­
c z n i e ,  i na zasadach r e g u l a r ne g o  p l a n u ;  zb ro jna  nasza s i ­
ł a  p r awdziwie  s t ani e  się n a r o d o w ą ,  t ak  jak n ią  j es t  c ała  
s p r a w a ;  w czwórnasób powiększy  się o n a ,  bo po temu  jest  
chęć  i z a p a ł  p o w sz ec hn y ,  po t emu  pora  roku  , po t emu  
zwyc ię s tw nadzie ja .  Za t ym ś r o d k i e m  p rz emawi a j ą  h i s t o ­
ry c z n e  u nas p r zy k ł a dy  , p r z y k ł a d  A m e r y k i ,  Hi szpani i  i 
ty lu  i n ny ch  ludów , k tó r e  się już wolności  i poko ju  d o k u ­
p i ł y .  Na re szc i e  każda  wojna j e s t  t ym goryczy k i e l i ch em ,  
k t ó r y  lepiej  od r azu  w y p i ć ,  jak bydź  d łu g o  i po ma ł u  nu- 
żonym-  Rachuba ta jes t  j a s n a ,  ko rzy ść  w s t ę żen iu  sz l a­
ch e tn y c h  u s i ł owań  oc zy w i s t a , a nad to  g dy by śm y  j eszcze  
p r z y k ł a d u  po t r ze b ow a l i ,  m a m y  go w b raci ach L i twy,  
Żmudzi  i W o ł y n i a .  l o p o r c m  i s i e k i e r ą ,  j ake śc i e  z ust  
s ł y sz e l i  waszego dz i e lnego  Wodza  N ac z e l n eg o ,  r oz t r ąca j ą  
oni k i l kud z i e s i ą t l ę t n i e  ka jd any  , a zatem i my  od tąd  wszy- 
so.y , i k to  ż y j e ,  z taką s i łą  i zdolnościami  j ak i e  kto ma,  
go tu jmy  się i p r z y s t ę p u jm y  do święt ego b o ju ;  ani  w ie k ’ 
an i  z d r ow ie ,  op rócz  s t anu  c h o r o b y ,  l ub  po t r zeby  k o n i e ­

cznej  n i e ods t ępne j  s ł u żb y  p u b l i c z n e j ,  do wy łączeni a  n ie  
upoważn i a .  O rzyzna  jes t  m a t k ą  sp r a w i e d l i w ą ,  p r zy jm ie  
->na od nas z r ówną  wdzięczności ą ma ł e  j a k  w ie lk i e  maj ą t ­
k i ,  k rw i  i życia o t i i r y  , by le  każdy  u c z y n i ł  co t y lk o  m o ­
że . .  . i jak podoł a .  Bracia w ojczyźnie  n i ech  d ł o n i e  w a ­
sze uchwycą  oręż j ak i egoko lw iek  bądź  k sz t a ł t u  ,  p r z y z n a j ­
cie , iż p r zy n a j m n i e j  równie  zaszczytna  j es t  ta kosa , co d o ­
p ie ro c ię ł a  kwiaty  i p lony  na bu jne j  n i w ie ,  j ak  b roń  pa l ­
n a ,  k tó ra  w większej  odl eg łośc i  n i eprzy j ac ie l a  s zuka i s i ę ­
ga ; a ten zais te  na j ch lubni e j szy  o r ę ż ,  gdzie  się do Wolno­
ści s tworzony Po l ak  na jb l iże j  z swym u j a r z mi c i e l e m ściera .

W p rzec i ąga  dni  t r z ech  najdalej  , każdy  m i e s zk an i ec  
Warszawy , m i o dy  czy s t arszy ,  u r z ę d n i k  lub r z e m ie ś ln ik ,  
od osobistej  s ł u ż b y  wy łączen i e  m a j ą c y ,  czy te ż  c z y n n y  
g w ar dz i s t a ,  s ł owem każdy . . .  kio do b ry  P o l a k ,  n iech  b ę ­
dzie gotów na zawołan i e  swego Dowódzcy do w y s t ą p i en i a  
na oznaczone lub oznaczyć  się mające p u nk t a .  Kto nie p r z y ­
niesie b r o n i ,  daną  mu będz i e  k o s a ,  p i k a ,  lub i n n e  że ­
lazo.  Ktoby się zas nie s t aw i ł ,  p adn i e  na niego ohydne  
p i ę t n o ,  że nie kocha o j c z y z n y ,  d o tk n i e  go post anowie­
niami Rządu p r zep i s ana  odpowiedzia lność .  —■ P rze s t r a ega iu  
n a d to ,  iż za u d e r ze n i em  a l a r m u ,  każdy do w ła śc i weg o  
Dowódzcy w na jwiększym p o r z ą d k u ,  c ichośc i ,  swornośc i ,  
pos łuszeństwie  dla wydanych  p rzep i sów i r ozkazów udać  
się ma:  bo obok  obrony  zew nę t r z ne j  . j eżel iby ta stała się 
p o t r z e b n ą ,  p o r zą de k  w e w n ę t r z n y ,  bezp i eczeńs two  osób 
i ma j ą tków j ak  na j t r oskl iw ie j  p r z e s t r z e g a n e  będą .  K a ­
żdy pod tym wzg lędem uchybia j ący  do najściś le jszej  od ­
powiedzialności  , i j a k o  w mieści e w stanie  oblężenia  bę -  
dącem , w na jk ró t sze j  d r o d z e ,  poc iąganym zos t an i e ,  j ak  
n i e m n ie j ,  i co g o r s z a ,  za z łego Po l ak a  pub l i czn i e  o g ło ­
s zony m.  P am ię t a jm y  w każdej  dobie  o p o ło ż e n i u ,  iż n a ­
sza r ew o l u c j a  j c J n a  z na j s z l ache tn i e j s zych ,  j a ką  w ieki  
wy da ły ,  nie ma innego  c e l u ,  j ak  udow odn ien i e  p r zed  n i e ­
bem i światem , iz nie p r a g n i em y  niczyjej  w ła sn oś c i ,  ani  
p rywatne j  lub  p o l i t y cz n e j ,  p r a gn i e m y  tylko zachować n i ­
szą.  Dob i j amy  się o wyda r t ą  nam n ie s łu szn i e  wolność  i 
n i e p o d l e g ł o ś ć ,  wa l czymy  -złymi t y l k o ,  k tó r z y  nam wia­
ry i swobód  t r akt a t ami  z a r ę c z o n y c h ,  nie dot r zymal i .  Do  
żadnej  klasy wy łączni e  , do  żadnego  ludu  , l ub  ludzi  , do 
żadnego  nawet  z nami  bój t oczącego n a r o d u ,  nie  e i e r p i c -  
my żadnej  namię tne j  , osobistej  nienawiści  ; pod ł e j  ż ądzy  
zems ty .  Cn o t ą  i w Bogu u fnoś c i ą ,  chcemy się zba w ie ­
nia o j czyzny d o k u p i ć ;  a w końcu  ciągle wyzna jemy,  b e  t a ­
kie są duszy naszej  usposob ien ia  i n arodu  ca łego  po s t a ­
no w ien i e ,  iż chcemy  Umrzeć  lub zwyciężyć .  Każdemu zaś 
k tó r y by  nam szczer ą  spr awiedl iwości  r ę k ę  chc i a ł  podać ,  
spr awę  naszę za s ł u s z ną  u z n a ł ,  o f i a ru j emy z g o d ę ,  po kó j ,  
wdzięczność  nawet  i b r a t e r sk i e  u sc i sn i en ie  ; n>m to zaś n a ­
stąpi , raz j e szcze  wzywąm was Warszawianie  do o r ęża ,  
do b r o n i ,  na wały  , na o k o p y ,  do barykad  , i tam na te 
I ni ej sca ,  gdzie  nam w razie  p o t r z e b y ,  o b r oną  War szawy  
k i e ru j ący  G u b e r n a t o r ,  wskaże p u n k t  walki  i nowej  dla 
nas s ł a w y ;  bądźci e zaś pewni  r o d a c y ,  iż n i eprzyj ac i e l  a l ­
bo wcale na nas  t a rgnąć  się n ic odważy , lub też b e z k a r n i e  
na odwieczną Stolicę naszych p r ze sz łyc h  i p r z y s z ły c h ,  da Bóg 
Kro low ,  nie ud c i z y .  - Dz ia ło  się w War szawie  dnia  22  
Cze rwca  1831 r .  —- An ton i  O strow ski .



O dezw a I zb  Sejmowych,
T r w a  j u ż  od  d a w n a  w al ka  m o r d e r c z a  o n i e p o d l e g ł o ś c i  

n a s z e j  o j e* y * n y .  P o m i m o  w s z e l k i c h  w y s i l e ń  i s a m a c h  Z w y ■ 
c i ę z t w  i b o h a t e r s t w a  ł ą c z ą c y c h  s ię  z n a m i  b r a c i  pod  
c i ę ż k i e  j a r z m o  M o s k w y  z a j ę t y c h ;  n i e p r z y j a c i e l  na n a s z ę  
z g u b ę  Z aw z i ę t y ,  p j e  p r z e s t a j e  tej  k r w a w e j  w o j n y , n i ewól -  
n i cze i ni  z a s t ę p y  o ż y w i a ć ,  K t ó ż  więc p ot ra f i  o z n a c z y ć ,  j a k  
d ł u g o  p o t r w a j ą  n a s z e  z p r z e m o c ą  z a pa s y  ?

My  p r z y s i ę g l i ś m y  n i e  s p o c z ą ć ,  d o p ó k i  nie  w y w a l c z y m y  
n i e p o d l e g ł o ś c i ,  d o p ó k i  n i c  o d z y s k a m y  p r a w  n a j ś w i ę t s z y c h  
n a s z y c h ,  za  k t ó r e ś m y  b r o ń  p o d n i e ś l i .  My  wi ęc  na w s z y ­
s t k o  w i n n i ś m y  by ć  go t owi .

C e l  t e n  t ak  w i e l k i  w y m a g a  ś r o d k ó w .  S ą  o n e  w n a ­
s z y c h  u m y s ł a c h  i s e r c a c h ,  a le  są t a k i e  i w wa sz y ch  r ę k u  
i w m i e n i u .  N i o s ą  z i e m i a n i e  c a ł e  m a j ą t k i ,  n i o s ą  i życie  
w o f i e r z e .  W ich to z a g r o d y  i s t r z e c h y ,  o k r o p n a  wo j na  
p i e r w s z e  s w e  c iosy  w y m i e r z a .  D z i ś  na  wa s  k o l e j  s z c z ę ­
śl iwsi  od  n i c h  w ł a ś c i c i e l e  p i e n i ę ż n y c h  z a p a s ó w -  N i e  c h ce  
o j c z y z n a  w y z u ć  was z o n y c b ,  c h ce  d ł u g  c z a s o w y ,  a le  d ł u g  
ś w i ę t y  , p o d  w a r u n k a m i  s ł u s z n e m i  z w a s z y c h  z a c i ą g n ą ć  
m a j ą t k ó w .  O t w a r t a  k s i ę g a  p o ż y c z k i  p o d  n a z w i s k i e m  Po  
s i ł k ó w  I ta lsk ich  , j e s t  w a m  r ę k o j m i ą  p e w n o ś c i  i s p r a w i e ­
d l i w y c h  k o r z y ś c i .  K t ó ż  wi ęc  p o w ą t p i  ,  że  i wy r ó w n i e  
■ i n n y m i  n i e  p o s p i e s z y c i e  w p o m o c  jej  o i c o d z o w  n y m  po< 
t r z e b o m ?  O d e j m c i e  p r z e t o  c z ą s t k ę  d o s t a t k ó w  w a s z y m  wi ­
d o k o m  l u b  n i e u a g l ą c y m  w y d a t k o m ,  d a j c i e  j ą  c h ę t n i e  o j c z y ­
ź n i e  , na k t ó r e j  ł o n i e  Żyjec i e .  Wy z a m o ż n i e j s i  r o d a c y  , 
c z y ż  was z a c h ęc ać  p o t r z e b a ?  W y  n a w e t  o b c y  z ł ą c z e n i  
z  n s m i  i p r z e z  w s p ó ł c z u c i e  i p r z e z  t ak  l i c z n e  s t o s u n k i  , 
p r z y b ą d ź c i e  w p o m o c  tej  P o l s c e ,  co w a m  l ak  c z ę s t o  b y ł a  
p o m o c n ą ,  p ó k i  j ą  p r z e m o c  n i e  z g n i o t ł a .

I z b y  S e j m o w e  p e ł n e  u f n o ś c i ,  że  g ł o s  t e n  s z c z e r y  i p r o ­
s t y t ra f i  d o  s e r c a  w a s z e g o ,  r ę c z ą  w a m  o r a z  za n i e t y k a l n o ś ć  
w s z e l k i c h  w a r u n k ó w  p o ż y c z k i ,  r ę c z ą  za w d z i ę c z n o ś ć  n a ­
r o d u :  a S e n a t  P o l s k i  na w i e c z n ą  p a m i ę ć  t y c h  co tę  z ł o ż ą  
p o ż y c z k ę  z a p i s z e  w i e r n i e  i ch z a s ł u ż o n e  i m i o n a ,  i t e  p r z e ­
c h o w a  w s k ł a d z i e  n a j d r o ż s z y c h  p o m n i k ó w  , dla c zc i  i w z o ­
r u  p o t o m k o m .  -—  W W a r s z a w i e  d .  21 C z e r w c a  l S 3 1 r .

M a r s z a ł e k  I z b y  P o s e l s k i e j  P r e z j d u j ą c y  w S e n a c i e  
( p o d p . )  W ł a d .  H r .  Ostrowski.  ( p o d p . )  M.  W 'o d i (ń s k i  S . W .

Za  S e k r .  I z b y  P o s e l s k i e j  S e k r e t a r z  S e n a t u
( p o d p . )  W a l e n t y  Z w ie rk o w sk i  ( p o d p . )  N iem cew icz  U ,  

D c p .  7 C .  M.  s .  W a r .
e / e /

—  J e n e r a ł  G i e ł g u d  w r a p o r c i e  z G i e ł g u d y s z e k  z d.  6  b.  
i n .  j r - u d z i e l a  n a d e r  p o m y ś l n y c h  w i a d o m o ś c i  o p o w s t a n i u  
n a  Ż m u d z i ,  o w y p a d k a c h  b i tw y  pod  R a j g r o d e m  g d z i e  nie* 
p r z y j 30*®! s t r a c i ł  2 0 0 0  ż o ł n i e r z a  a z ł y c h  1 2 0 0  n i e w o l n i k a ;  
j o s z c z e g ó l n e m  o d z n a c z e n i u  sie  j azdy P o z n a ń s k i e j  i n o w y c h  
p u ł k ó w  18 i 19 .  J

J e n e r a ł  C h ł a p o w s k i  » o b o z u  W P o w e r d a w n i o  p r z y  Ora-  
n a c h  o 3 m i l e  «d M e r e c z a  z d.  4 b.  m .  i r .  d o n o s i ,  ż* 
r o s b i ł  j e d e n  b a t a l i o n  w i i i a łow i e j s k i e j  p u s z c z y  i z d o b y ł  j e ­
d n o  d z i a ł o ;  Że p o d  L i d ą  z a b r a ł  d wie k o m p a n i e ,  d wa  d z i a ł a
1 1 2 0 0  f u z y j  o d e b r a n y c h  j e ń c o m ,  W k o ń c u  m ó w i :  « u s z y .  
i t k o  t u  p a ł a  c h ę c i ą  n i e o g r a n i c z o n e g o  d l a  o j c z y z n y  p o ś w i ę ­
c e n i a  s i ę .  P o w s t a n i a  w s z ę d z i e  s ą  g o t ow e  >i — J u t r o  d o p i e  
r o  b ę d z i e m y  m o g l i  z a mi eś c ić  c a ł k o w i c i e  o ba  te  r a p o r t a ,
2 p o w o d u  ż e  ich n a m  u d z i e l i ć  r a ze m  z i u u e m i  o d m ó w i o n o

—  O t r z y m a l i ś m y  p e w n e  w ia d o m o ś c i  z W d z t w a  A u g u s t o ­
w s k i e g o ,  że  dn i a  13 b.  in.  wz ię t e  z o s t a ł y  p r z e z  w o j s k a  n a ­
sze p o ł ą c z o n e  z b r a c i ą  L i t w i n a m i :  \ V i l . o ,  K o w n o  i P o ł ą g a .
—  D z i e n n i k  P a r y z k i  L e  N a t io n a l  z d n i a  7 C z e r w c a  r .  b.  
c z y n i ą c  uwagi  n a d  wy b o r a m i  t e r a ź u i e j s z e u i i  d e p u t o w a n y c h  
k r a j u ,  t,>k się  w k o ń c u  w y r a ż a :

u C o  do n a s ,  n i e  b ę d z i e m y  taić p r z e d  w y b o r c a m i ,  i e  
c a ł o ś ć  o j c z y z n y  j e s t  w ich r ę k u ,  że  F r a n c y *  jes t  w t ak  
w i e l k i e m  n i e b e z p i e c z e ń s t w i e  w j a k i e m  od l«t c z t e r d z i e s t u  
ni e  b y ł a ,  a to w s k u t e k  s y s t e u i a t u  o d  d z i e wi ę c i u  m i e s i ę ­
cy p r z e z  M i n i s t c r y u m  n a s z e  u t r z y m y w a n e g o .  C h w i l a  
w k t ó r e j  o g ó l n y  c h a r a k t e r  w y b o r ó w  t e r a ź n i e j s z y c h  n a s z y c h  
da s i ę  o c e n i ć ,  b ę d z i e  dla E u r o p y  s ka z ó w  k ą  d a l s z e g o  jej  
p o s t ę p o w a n i a ;  od t e g o  c h a r a k t e r u  r .ależy a l b o  u m o c n i e n i e  
się jej  w p o z y c y i  j a k ą  p r z y  g r a n i c a c h  n a s z y c h  z a j ę ł a ,  a l ­
bo b e z z w ł o c z n e  p r z e j ś c i e  A l p  i R e n u .  J e ż e l i  w y b o r y  
nasze  u t r z y m a j ą  M i n i s t e r y u m  P e r i t r a ,  na s t ą p i  w o j n a  w s z y ­
s tk ic h  m o c a r s t w  k u  p r z y i ł u . m i e o i u  r c w o l u c y i  P o l s k i e j  i 
■zwróceniu s i ę  p o t e m  n a  nas ;  j eże l i  zaś  w y b o r y  n a s z e  z r z u ­
cą m i n i s t e r y u m  i s y s t e m a t  13  M a j a ,  b ę d z i e  w o j n a ,  l ec* 
t y l k o  b e z p o ś r e d n i o  7. n a m i .  B ą d ź m y  p e w n i  t e g o ;  g d y ż  
na to j e d y n i e  t a k  d ł u g o  czc' / .emi  o ś w i a d c z e n i a m i  n a s  ł u ­
d z o n o  , a b y  p o d e j ś ć  nas  w p o ś r ó d  za jęc ia  s i ę  i c z y n n o ś c i  
w y b o r o w y c h ,  k ( ó r e  j a k  m n i e m a j ą ,  p o z o s t a w i ą  1 ' r a n c y ę  
b e z  o p o r u ,  b e z  i n n e g o  ś r o d k a  d z i a ł a n i a ,  p r ó c z  m i n i s t c -  
l i u m  p r a g n ą c e g o  p o k o j u  z o f i a r ą  w s z y s t k i e g o ,  i z m u s z a *  
n e g o  do w o j n y  s a m ą  k o n i e c z n o ś c i ą ,  p r z e c i w  w s z e l k i m  
c h ę c i o m  i ż y c z e n i o m  j e g ó .  P o l e g a m y  na p a t r y o t y a m i e  i 
o d w a d z e  w y b o r c ó w ,  i j e s t e ś m y  p r z e k o n a n i  że  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w o  t ak  z a g r a ż a j ą c e ,  n i e  z d o ł n  s k ł o n i ć  ich d o  ż a d n y c h  
u l e g a ń ,  że  w y b o r y  s w o j e  z w r ó c ą  na t y c h ,  k t ó r y c h  p o d ł u g  
s u m i e n i a  za n a j g o d n i e j s z y c h  u z n a j ą ,  b e *  w z g l ę d u  czy E u ­
r o p a  l u b  M i n i s t e r y u m ,  k t ó r e  b ę d z i e  c h c i a ł o  w s p ó l n i e  z n i ą  
d z i a ł a ć ,  p o c h w a l ą  l u b  n i e p o c h w a l ą  i ch w y b o r u .

B e z w ą t p i e n i a  iż t e m p o r y z a t o r o w i e ,  l u d z i e  k t ó r z y  n a j ­
p r z ó d  p r a g n ę l i  p o k o j u  p o ś w i ę c a j ą c  w s z y s t k o  dla  n i e g o ,  
a n a s t ę p n i e  o d w l e k a ć  b ę d ą  j a k  n a j u s i l n i e j  w o j n ę ;  i ż  ci  
z g u b n i  p o l i t y cy  p o z ba wi l i  na s  w s z e l k i c h  k o r z y ś c i  z s t an u i 
p o ł o ż e n i a  n a s z e g o  p r z e d  s z e ś e i o  m i e s i ą c a m i  , i t e j  p r z e ­
wagi  j a k ą ś m y  p o s i a da l i ,  d o p ó k i  n i k c z e m n e  i n t r y g i  nie  w r z u ­
c i ł y  m i ę d z y  nas  r o z d w o j e n i a ;  l ecz  t r z e b a  n a m  się s p o d z i e ,  
wać , iż p o d  s t e r e m  i n n y c h  l u d z i ,  p o d  w i ę k s z o ś c i ą  r e ­
w o l u c y j n ą ,  p o w r ó c i  j e s z c z e  n i e z w y c i ę ż o n a  j e d n o m y ś l n o ś ć .  
L i p c o w a .  N i e c h  w s p o m n ą  na  P o l a k ó w , n i ec h  s i ę  p r z y ­
p a t r z ą  co m o ż e  o dw a ga  i z a u f a n i e  n a r o d u  w s a m y m  s o b i e .  
B y ł o ż  w W a r s z a w i e  j a k i e  z a b u r z e n i e ,  j a k i  o d g ł o s  a n a r c h i j -  
n y  od ty lu  m i e s i ę c y  w k t ó r y c h  m a j ą  m o s k a l i  p r z e d  b r a ­
m a m i  s t o l i c y ?  b y ł o ż  j a k i e  r o z d w o j e n i e  w S e j m i e ;  j a k i  
z g i e ł k  i z a i n i ę s z a n i e  na u l i c a c h ?  b y n a j m n i e j .  K a ż d y  j e -  
d n ę  ma  m y ś l ,  j e d n o  p r a g n i e n i e ,  to j e s t  s ł a w ę  s w ć j  o j cz y -  
zny  , i o d z y s k a n i e  n i e p o d l e g ł o ś c i  i s w o b ó d  n a r o d o w y c h .  
P o l s k a  ż yć  b ę d z i e ,  b ę d z i e  w i e l k ą  i s z c z ę ś l i w ą ;  b o  b y ł a  
ś m i a ł ą ,  m ę ż n ą  i r o z t r o p n ą ,  a r o z t r o p n ą  u p o r c z y w i e ,  
w t e n c z a s  n a w e t  g d y  t o  g r o z i ł o  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m .  P r z y ­
k ł a d  j a k i  od  na6 w z i ę ł a ,  z w r a c a  n a m  z w i ę k s z ą  j e s z c z e  
c h l u b ą ;  a p r z e t o  p a t r a G m y  z n i s z c z y ć  ś w i ę t e  p r z y m i e r z e ,  
c z e g o  d o k a * a ć  m u s i m y  , c h c ą c  aby rewc, lu .  y a  na s za  p r z y .  
n a l e ż y t ą  w E u r o p i e  cze ść  o s i ą g n ę ł a  , i a b y  l u d z k o ś ć  z n i e j  
k o r z y s t a ł o ,  to p i e r w s z e  z w y c i ę z t w o  w s p r a w i e  w o l n o ś c i
1830 r .  odn ie s ione Pol sce  p r z y z n a ć  n a l e ż y . »



—  Y e .  K s. G o d e b s k i  ztv»'ł»ł u z n a n y  p r z e z  p o ł ą c z o n e  I z b y  
T A p r e / . r n l a n U i r i  P o w i a t u  Ł u c k i e g o  W o j e w ó d z t w a  W o ł y ń ­
s k i  eg o .
—  Ś w i e ż o  z d r u k u  w y s z e d ł :  L a s e k  O l s z o w y ,  w i e r s z  r y ­
c e r z o m  P o l s k i m  p r z e z  a u t o r a  mi le  p r z e z  p u b l i c z n o ś ć  p r z y ­
j ę t e j  M od l i t wy  O b o z o w e j .

Pogłoski dzienne.
—  M o s k a l e  z r a b o w a l i  P ł o c k .
—  G d y  nasi  o p u ś c i l i  S i e d l c e  p i k i e t y  m o s k i e w s k i e  z a r a z
j e  z a j ę ł y .
-—  M ó w i o n o  w c z o r a j  o p o w s t a n i u  w P o z n a n i u .
—  P o s ł o w i e  F r a n c u z k i  i A n g i e l s k i  w y j e c h a l i  z P e t e r s ­
b u r g a .
—  K i l k a  o k r ę t ó w  A n g i e l s k i c h  k r ą ż y  na  m o r z u  B a l t y e k i ó m .
—  O s o b y  p r z y b y ł e  z P o d o l a  z a p e w n i a j ą ;  że  c a ł e  K i j o w s k i e  
j e s t  o c z y s z c z o n e  7, Mo sk al i .
—  K s .  S z w e j k o w s k i  b y ł y  r e k t o r  t u t e j s z e g o  U n i w e r s y t e t u  
m a  z os t ać  M i n i s t r e m  o ś w i e c e n i a .
—  J e n e r a ł  O r ł ó w ,  f a w o r y t  M i k o ł a j a ,  w p u s z c z o n y  d o  P r u s  
b e z  o d b y c i a  k w a r a n t a n n y ,  na  r o z k a z  K r ó l a  P r u s k i e g o  m u ­
s i a ł  o p u ś c i ć  B e r l i n  w 1 5  m i n u t a c h  ; a u r z ę d n i k ,  k t ó r y  go 
p r z e p u ś c i ł  z o s t a ł  z a s u s p r n d o w a n y  ( K .  P . )
—  P r u s n c y  za tr z y m a l i  k i l ka dz i e s ią t  pak  n a ł a d o w a n y c h  
b r o n ią  i sa l e t rą  w y s ł a n y c h  7. Ang l i i  do  Po l sk i .
—  G d a ń s k  s t a ł  s i ę  t e raz  s k ł a d e m  ż y w n o ś c i  d la  m o ­
sk i e w s k i e  j armi i  koczujące j  w K r ó l e s t w ie  Po lsk i e tn .  D o  
150 s t a t k ó w  m o s k i e w s k i c h  n a ł a d o w a n y c h  ż y w n o ś c i ą ,  
ina k rą ży ć  na m o r z u  B a U y c k i ć m .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
B E L G I A .  —  N» p o s i e d z e n i u  k o n g r e s u  N a r o d o w e g o  w d.  
1 3  C z e r w c a  r ,  b.  P .  R o b a u l x  l ak  p r z e m ó w i ł :  ( ( N a d e s z ł a  
c h w i l a ,  w k t ó r e j  p o s t ę p o w a n i e  n a s z e  b ę d z i e  s ł u ż y ć  za p o d ­
s t a w ę  s ą d u  j aki  p o t o m n o ś ć  ma  o nas  w y d a ć .  D o p ó k i ż  b ę ­
d z i e m y  i g r z y s k i e m  i o f i a r ą  p o d s t ę p ó w  k o n f e r c n c y j  L o n ­
d y ń s k i c h ?  D y p l o m a c y a  ta  w s z y s t k i e g o  o d m ó w i ł a  B e l g o m ,  
a z o s t a w i a j ą c  n as  p r z e z  sioditi  m i e s i ę c y  w c i ę ż k i e j  n i e m o ­
c y ,  n i e  d o ść  że  d a j e  n a m  d ź w i g a ć  b r z e m i ę  w s z e l k i c h  
d o l e g l i w o ś c i ,  o b r a ż a  j e s z c z e  n as z  h o n o r ,  s t a wi a j ąc  nas  
p r z e d  s ą d e m  E u r o p y ,  j a k b y  p o d ł ą  z g r a j ę  r a b u s i ó w  i 
p o d p a l a c z ó w .  C ó ż  n a m  c z y n i ć  p o z o s t a j e  by  s i ę  w y d o ­
b y ć  z t e g o  m a c h i a w e l s k i e g o  o d r ę t w i e n i a  w j a k i m  nas 
ta  ś w ig ta  h r u c y a t a  ^"święte p r z y m i e r z e )  c h c e  u t r z y ­
m a ć ?  Ot o  o d r z u c i ć ,  p o d r z e ć ,  j p o d e p t a ć  te  w s z y s t k i e  
z J 8 3 0 ,  l S 3 1 r .  p r o t o k ó ł y .  M n i e m a m  , iż  o s t a t n i e  w s k a ­
z a ł y  z g r o m a d z e n i u  n a s z e m u  z a g r a ż a j ą c e  n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w a ;  p o k ł a d a ć  więc  n a d z i e j ę  w n o w y c h  n e g o c y a c y a c h ,  k i e -  
d y  j u ż  p r z e d s i ę w z i ę c i a  ich s ą  z n a n e , b y ł o b y  to j a w n ć m  w y ­
z n a n i e m  , iż c h c e m y  s i ę  p o d d a ć  ś w i ę t e m u  p r z y m i e r z u .

P r z y p o m n i j m y  s ob i e  P a n o w i e ,  iż  w c h l u b n y c h  d n i ac h  
W r z e ś n i a ,  z a s t ę p y  n i e p r z y j a c i ó ł ,  n i e  m o g ł y  s i ę  o p r z e ć  
g a r s t c e  n a s z y c h  r y o e r z y .  P o ł ą c z m y  się  z n o w u  z m a s ą  l u ­
d u  , k t ó r y  n i e  ordmawia r a m i e n i a  s we go  k u  z r z u c e n i u  p r z e ­
m o c y .  N a k a z a l i ś m y  p o d a t k i  i w o j s k o ,  l u d  B e l g i j sk i  o d ­

da je  g r o s z  o s t a t n i ,  i d o m a g a  się n a k a z u  w o j n y ;  s z e r e g i  
się z a p e ł n i a j ą :  p o c ó ż  s i ę  w u w o l n i e n i u  M a e s t r y c h t u  , i o -  
p a s a n i u  A n t w e r p i i ?

G d y b y  i nn ie  p r z e k o n a n o ,  źe  dla u k ł a d ó w  z. K s i ę c i e m  
S a s k o - K o b u r g s k i i n  n ie  b ę d ą  p o ś w i ę c o n e  i n t e r e s  i h o n o r  
B e l g ó w  ; g d y b y  , ini d o w i e d z i o n o  , źe  K s i ą ż e  t e n  p r z y ­
wr óc i  n a m  r g k o d z i e l n i c  , o t w o r z y  n a m  o d b y t  n a s z y c h  p ł ó ­
c i e n ,  w y r o b ó w  l n i a n y c h ,  i ż e l a z n y c h ,  n asze j  b r o n !  i w ę ­
gla  , d a ł b y m  g l o s  m ó j  za n i m .  L e c z  m a m  j a k i e ś  z a t r w a ­
ż aj ąc e  p r z e c z u c i e ,  że  K s i ą ż e  n i e  p r z y j m i e  n a s z e g o  t r o n u .  
O d m ó w i  g o ,  s k o r o  m y  n i e p r z y j m i e m y  s z k o d l i w y c h  n a m  
p r o t o k ó ł ó w .  N a  p r ó ż n o  się ł u d z i e m y  n a d z i e j ą ,  źc  w y b ó r  
Ks ięc ia  K o b u r g s k i e g o  s k ł o n i  d y p l o m a e y ę  do  j a k i c h  d l a  
na s  k o u c e s y j .

O d m ó w i e n i e  t r o n u  z m u s i  nas  do  p r o w a d z e n i a  w o j n y ;  
w k i l k a  m i e s i ę c y  p ó ź n i e j  k i e d y  z a p a ł  wo j sk a  n a s z e g o  n i e ­
co j uż  o s t y g n i ę ,  a o s t r o ś ć  p o r y  r o k u  k o r z y s t n i e j s z ą  b ę ­
dz ie  d l a  n a s z y c h  n i e p r z y j a c i ó ł .  T o k  więo p r z e z  w o j n ę  
j e d y n i e  R z ą d  B e l g ó w  m a  się us t a l i ć  i m y  s t ać  s i ę  m a m y  
w o l n c m i  l u d ź m i  , n a r o d e m  , c i a ł e m  p o l i t y c z n e m .  D z i ś  u -  
c z u c i e  w o l n o ś c i  p r z e j ę ł o  d u s z ę  k a ż d e g o  B elga  , n a t c h n i o ­
ny on j e s t  m i ł o ś c i ą  n i e p o d l e g ł o ś c i  i e n e r g i ą  ; l ec z  d u c h  
t en  j e s t  w o s t a t n i e i n  j u ż  n a t ę ż e n i u .  C z a s  j u ż  p o r z u c i ć  
k r ę t e  ś c i e s z k i  d y p l o m a t y c z n e ,  i p r z e k l e ń s t w o  M i n i s t r o m  
j eż el i  d o p u s z c z ą  s h a ń b i e n i a  h o n o r u  n a r o d o w e g o  , i c h w y ­
cą s i ę  h a n i e b n y c h  p r o t o k ó ł ó w ,  z a m i a s t  p o l i t y k i  g o d n e j  n a ­
r o d u  B e l g ó w !  W o j n a  więc s t a j e  s ię  p i e u c h r o n n y m  w a r u n ­
k i e m  n a s z e g o  b y t u ;  k r o k  ś m i a ł y  i e n e r g i j n y  b ywa  c z a ­
s e m  r o z t r o p n o ś c i ą .  B ą d ź m y  B e l g a m i ,  j a k  P o l a c y  s ą  P o ­
l a k a m i ,  i g d y  p o t r z e b a  v w s z y s c y  p o t r a f i m y  wa l cz y ć  i u -  
m r z e ć  za o j c z y z n ę .

N i e p r z y j a c i e l  j e s t  b l i z k o ,  ż o ł n i e r z e  n a s i ,  i o c h o t n i c y  
p a ł a j ą  ż ą d z ą  b o j u  i m ę z t w e i n ;  o s t r z e m  w i ę c  p a ł a s z a  i 
g r o m e m  a r m a t  b r o ń m y  p r a w  i s i e d z i b  n a s z y c h ,  a g d y  n a s  
z m u s z a j ą  do  t eg o , d a j m y  p o c z ą t e k  lej  w o j n i e  , k t ó r a  i n o -  
żc  c a ł ą  o g a r n i e  E u r o p ę .  J e ż e l i  u l e g n i e m  w w a l ę e  , i m i e  
B e l g a  nie  b ę d z i e  t a k  o h y d n ą  o b r a z ą  j a k  i m i e  N e a p o l i t a ń -  
c z y k a  ; nio b ę d z i e  o n o  z n a c z y ć  p o d ł e g o  we  w s z y s t k i c h  
E u r o p y  j ę z y k a c h .  I d ź m y  więc  za z n a k i e m  w o l n o ś c i  i c y -  
wi l i z acy i  , i g i ń m y  z b r o n i ą  w r ę k u  w p r z ó d  n i u i b y ś m y  się  
mie l i  u p o d l i ć  ;aż do  ż e b r a n i a  w o b c y c h  g a b i n e t a c h  n i e p o ­
d l e g ł o ś c i  n a s z e j .

U w a g a .  G d y  p o l i t y c z n e  p o ł o ż e n i e  n a s z e  , p o d i b n e m  
j es t  d z i s i e j s z e m u  s U n o w i  B e l g ó w ,  1 m a  r ó w n i e ż  z a l e ż y ć  od  
k o n g r e s ó w  i d y p l o i n n e y i ,  a d z i - ł a n i a  jej  r ó w n i e  b ę d ą  p r z e ­
w l e k ł e  , k r ę t e  i s z k o d l i w e  , n a u c z e n i  więc  t y m  p r z y k ł a ­
d e m  , n i e  s p u s z c z a j m y  s i ę  n i  t e  c h y b n o  i z a w o d n e  n a ­
d z i e j e ,  a l e  z a u f a j m y  w ł a s n y m  s i l o m  i e n e r g i i ,  z j e d n o c z m y  
s i ę  s e r c e m  i p o ś w i ę c e n i e m ;  w a l c z m y  b e z  o d e t c h n i e n i g ,  
i u f a j m y  w B o g u ,  ź« ** j e K° p o m o c ą  o r ę ż e m  n a s z y m  o d ­
z y s k a m y  k r a j  i n i e p ° d l e gło*Ć i l e p i e j  w ł a s n y  u k o ń c z y m y  
i n t e r e s ,  n i ż  w s z e l k a  d y p l o i n a c y a ,  k t ó r e j  ś r o d k i  i z a m i a ­
r y  z b y t  j u ż  są  j a w n e ,  a by  i ch r a c z e j  u n i k a ć ,  j a k  w i e r z y ć  
iin n a l e ż a ł o .

— Do dzisiejszego numeru G a z e t y ,  dołącza się prospekt  mające­
go w y j ś ć  na widok publiczny:  Kodexu Cywilnego R o grona-

W DRUKARNI  G A Ł Ę Z O W S K U . G O  I KO Ml’- PK Z Y ULICY Ż ABI EJ  Nr .  4 VI.


